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ZIEMIA POMORSKA 


PISMO POŚWIĘCONE OBRONIE INTERESÓW ROLNICTWA, HANBLU, PRZEMYSŁU I RĘKÓDZIEŁA 


PRENUMERATA 
„ZIEMIA POMORSKA" z tygodniowym dodatkiem ilu- 
strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY” wychodzi trzy razy 
w tygodniu, na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
poczciż wynosi kwartalnie 2 zł, 95 gr., miesięcznie 99 gr. 
W administracji kwartalnie 2 zł, 40 gr., miesięcznie 80 gr. 
Pod opaską w Polsce 1 zł, 60 gr. miesięcznie. W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za- 
kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 
dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy, === 
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OGŁOSZENIA 


Wiersz milimetrowy na stronie 6-łamowej 10 gr. Reklamy 
na stronie 3-łamowej — 40 gr. Reklamy w tekscie na 1-szej 
stronie — 70 gr. Ogłoszenia skomplikowane i z zasirzeże- 
niem miejsca 10° droższe, Nekrologi 30°% zniżki, 
Ogłoszenia drobne; wiersz napisowy — 15 gr, każde 
następne słowo — 5 gr. Dla poszukujących pracy 50"/, 
zniżki, Ruch towarzystw (wiersz redakcyjny) — 15 gr. 
komunikaty (wiersz redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za- 
= 100%, droższe. Za dokładność ogłoszeń, nada- 
Dz wanych tółełonem. mie śwarzntujemy, —= 
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Przegrali. 


Mają Niemcy przysłowie, które głosi, że pycha 
poprzedża upadek, ale nie pamiętają o tem swojem 
przysłowiu jak i o tylu innych prawdach, które otrzy- 
mali w spuściźnie po swych wielkich myślicielach. 

Udało się im, przy pomocy różnych komedyj 
i sztuczek, otumanić prawie cały świat, tak że chcia- 
no ich przyjąć do Ligi Narodów, która ma być stró- 
żem pokoju, coby znaczyło to samo, co wpuszczenie 
wilka do owczarni. 

Mając na sumieniu rozpętanie straszliwej wojny 
światowej oraz najwstrętniejsze barbarzeństwa i zbro- 
dnie, mieli oto zasiąść. z honorami w kole narodów 
na których zgubę niedawno czychali, i radzić nad 
utrzymaniem pokoju. Jeszcze przed kilku laty nie 
śmieliby ani marzyć o czemś podobnem. 

To wprost nieprawdopodobne powodzenie za- 
wróciło Niemcom w głowie i napełniło ich taką py- 
chą, że jeszcze przed przyjęciem do Ligi zaczęli się 
w niej rządzić, jak we własnych koszarach. 

Zamiast skromnie czekać u drzwi, które im z ła- 
ski otworzyć miano, zaczęli odpychać łokciami tych, 
którzy również wejść chcieli, a którzy mieli do tego 
słuszne prawo. Nie chcieli wchodzić do Ligi Naro- 
dów z Polską, nie chcieli zasiadać z nią przy jednym 
stole i zagrozili, że gdy się nie stanie wedle ich woli, 
to podziękują za łaskę przyjęcia do Ligi. - 

Pycha i buta Niemców przez dziesięć dni ciążyły 
na piersiach ludzkości jak zmora, a oni cieszyli się, 
że oto znowu dają się we znaki całemu światu, że 
. komendy z Berlina zależą losy narodów. 

Aż sprawdziło się ich własne przysłowie na nich 
samych: pycha sprowadziła klęskę, 

Nie Polska, którą poniżyć chcieli, choć ona po- 
dała im rękę do zgody, ale amerykańska Brazylja za- 
stąpiła im drogę do Ligi Narodów. 

I pozostali za drzwiami, pocieszając się, że na 
wrzesień wejść będą mogli, ale już pozbawieni na- 
dziei, żeby razem z nimi nie miała wejść do Rady 
Ligi również Polska. 

Przegrali sromotnie, a przegrali z winy swej nie- 
zmiernej pychy. 

Polska wyszła z dziesięciodniowej walki dyplo- 
matycznej zwycięsko — dzięki swemu umiarkowa- 
niu i swej szczerze pokojowej polityce, dla której dziś 
cały świat ma szczere uznanie, 

A teraz kilka szczegółów z ostatniego Zgroma- 
dzenia Ligi, które p Berg we wtorek i stanowiło 

ieczętowanie i Niemców. 

gi ery” po godz, 10,30 ukazuje się Prezydent 
Zgromadzenia na swem miejscu, i członkowie Rady 
wkraczają, jeden po drugim na salę, pierwszy Unden, 
po nim Briand i Chamberlain, Powoli siadają na swych 
miejscach. Rozlega się ostro dzwonek Prezydenta, 
który wzywa Chamebrlaina, by jako sprawozdawca 
. komisji do przyjęcia Niemiec zdał Zgromadzeniu swe 
sprawozdanie, 

Chamberlain wchodzi na trybunę i prosi Zgroma- 
dzenie, by) przed jego sprawozdaniem. ywysłuchało 
oświadczenia delegata Brazylii. 

Na trybunę wchodzi Mello Franco, blady i wzru- 
szony, i odczytuje swoje oświadczenie, 

Stwierdza, że rozszerzeńie Rady i przyjęcie Nie- 
miee do Ligi Narodów jest nietylko zagadnieniem eu- 
ropejskiem, lecz interesuje w równiej mierze także 
państwa południowo- amerykańskie, przedewszyst- 
kiem Brazylję. Mimo, iż wysoko ceni „ducha Locarno" 
to jednak powyżej stawia ducha Ligi Narodów. Bra- 
zyłji przysługuje prawo, by broniła swego stanowiska 
w Lidze Narodów. Wskazówki, które otrzymał od 
swego rządu, są nieodwołalne i nie zmieniają stano- 
wiska, które Brazylja dotąd zajmowała, 

Po oświadczeniu delegata brazylijskiego zabrał 
głos Chamberlain, który oświadczył: 

Zgromadzenie plenarne wie, że komisja odpowie- 
działa twierdząco na wszystkie zapytania, dotyczące 
przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów. Niemcy dołą- 
czyły do swego wniosku o przyjęcie do Ligi zrozumia- 
ły warunek uzyskania stałego miejsca w Radzie. Li- 
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czne trudności, które objawiły się w toku narad ge- 
newskich po obu stronach, zdołano usunąć przy współ” 
działaniu wszystkich uczestników, zwłaszcza dzięki 
ofiarności Szwecji i Czechosłowacji, Lecz słyszeliśmy 
wywody pana Mello Franco, które sytuację zupełnie 
zmieniają, Jestem upoważniony oświadczyć Panom 
w imieniu mocarstw, które podpisały pakt locarneń- 
ski, w im, dominjów i wielu innych państw, wyrazy 
głębokiego ubolewania, że pracy nie zdołaliśmy ukoń- 
czyć. Locarno nie jest’ zgubione. Zgromadzenie musi 
się niestety poddać konieczności odroczenia przyjęcia 
Niemiec aż do września, Równocześnie wyrażamy 
nadzieję, że Niemcy wejdą do Ligi ostatecznie we 
wrześniu, 

Przemówienie Chamberlaina przerywano kilka- 
krotnie oklaskami. Oklaski zmieniły się w owację, 
kiedy Briand wszedł na trybunę: Briand, nawiązując 
do słów Chamberlaina, oświadczył, że Niemcy muszą 
zostać członkiem Ligi Narodów. „Kiedy zebraliśmy 
się w Genewie, mówił Briand, napotkaliśmy na wiel- 
kie trudności w Radzie, które z dnia na dzień się 
zmniejszały i prawie zupełnie zostały usunięte, Zda- 
wało się, że zwłaszcza dzięki ustępliwości p, Undena 
i Benesza znaleziono drogę wyjścia. Niestety oka- 
zało się to mylne, Dzisiaj stoimy przed niemożliwo- 
ścią przyjęcia Niemiec do Ligi. Niechciałbym jednak- 


że wyrzec się nadzieji, że nasze dzieło pokojowe nie 
ulegnie rozbiciu. Jestem przekonany z głębi serca, 
że wyjdziemy z tej sytuacji bez szkody dla naszej 
pracy pokojowej. Nawet w tej trudnej sytuacji nie 
sądzę, aby Liga mogła poważnie ucierpieć. Doko- 
nała: dotąd za wielkich rzeczy, aby choćby przejścio- 
wo ucierpiała na swej powadze. 

Zgromadzenie plenarne wyraża swe stębojąje 
ubolewanie, że cel, w którym Zgromadzenie zostało 
zwołane, mianowicie. aby uskutecznić przyjęcie Nie- 
miec do Ligi Narodów, nie mógł zostać wypełniony 
i spodziewa się, że we wrześniu Niemcy! zostaną 
członkiem Ligi Narodów. 

Następnie zabrał głos przewodniczący Rady, hr. 
shi. 

Hr. Ishi przedłożył Zgromadzeniu rezolucję o 
utworzenie komisji, która do września ma zbadać 
wszystkie sprawy, dotyczące rozszerzenia Rady Ligi. 

Następnie zabrał głos szwedzki minister spraw 
zagranicznych Unden, który jednak z powodu na- 
głego zasłabnięcia musiał zejść z trybuny. Przemó- 
wienie jego odczytał sekretarz jeno z manuskryptu, 
poczem delegat Paragwaju w imieniu państw poł.- 
amerykańskich odczytał deklarację, potępiającą sta- 
nowisko Brazylj. Następnie przemówił prezydent 
Związku Szwajcarskiego Motta. 


Pogrzeb Ś. p. arcybiskupa (ieplaka. 


W ubiegły wtorek stolica Litwy oddawała hołd 
prochom wielkiego biskupa wyznawcy i męczennika. 

O godz, 7-ej zrana, władze wileńskie, w osobie 
zastępcy komisarza rządu p. Iszory i przedstawiciela 
policji państwowej, przyjęły trumnę ze zwłokami i od- 
powiedniemi dokumentami od przedstawiciela Związ- 
ku polskich stowarzyszeń Rzplitej Polskiej, p. Sieciń- 
skiego. Zdjęto pieczęcie, nałożone w Ameryce. 
Trumnę wyjęto ze skrzyni zewnętrznej. Po otwarciu 
trumny okazało się, że ciało jest nienaruszone, 

O godz. 8-ej zebrało się na peronie duchowień- 
stwo z J. Em, ks. kardynałem Kakowskim, 12-ma bi- 
skupami obrządku łacińskiego i dwoma biskupami 
obrządku wschodniego na czele, minister Raczkie- 
wicz, przedstawiciele władz miejscowych i osoby za- 
proszone z pośród społeczeństwa oraz kompanja ho- 
norowa 1 pułku piechoty legionów ze sztandarami, 

Punktualnie o godz, 8 m, 30 zajechał na peron 
przy dźwiękach hymnu narodowego pociąg p. prezy- 
denta Rzplitej. Z p. prezydentem przyjechali: pp. mi- 
nistrowie Grabski i Żeligowski, 

W kilka minut potem podstawiono na peron wa- 
gon-kaplicę ze zwłokami. Przy trumnie pełnili wartę 
honorową oficerowie załogi wileńskiej oraz przybyli 
z Warszawy przedstawiciele Stow. dowborczyków 
kpt, rez, Kazimierz Jabłoński i por, rezerwy Wiesław 
Tomaszewski, którzy też stanowili eskortę honorową 
aż do chwiil złożenia trumny do grobu, ` 

Po odprawieniu krótkich modłów przez J, Em, ks, 
kardynała Kakowskiego, w otoczeniu biskupów i licz- 
nego duchowieństwa, kondukt ruszył w kierunku ba- 
zykiki katedralnej. Ulice miasta były wspaniale przy- 
brane zielenią i flagami żałobnemi, Płonęły latarnie 
owiniętę kirem, 
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Na czele pochodu kroczyło wojsko, dalej organi- 
zacje społeczne ze sztandarmi, Katafalk z trumną 
poprzedzało duchowieństwo. Kondukt prowadził J. 
Em, ks, kard, Kakowski. Bezpośrednio za trumną po- 
stępowali najbliższa rodzina zmarłego ks, arcybiskupa, 
Za rodziną w pewnem oddaleniu p, prezydent Rzplitej, 
ministrowie Raczkiewicz, Grasbki i Żeligowski oraz 
wicemarszałek sejmu ks, Stychel, przedstawiciele 
władz, jeneralicja, wybitni przedstawiciele społeczeń- 
stwa i prasy, 

Przed katatalkiem niesiono poduszkę z orderem 
Polonja Restituta I-ej klasy. Dalej niesiono wieńce. 
Pochód zamykały oddziały policji. 

Na ulicach i na placu Katedralnym zgromadziły 
się tłumy publiczności, 

O godz. 10-ej pochód dotarł do bazyliki, 

Na tronie arcybiskupim zasiadł J, Em, ks, kardy* 
nał Kakowski. Biskupi zajęli miejsca w  stallach. 
Mszę św. żałobną odprawił J. E. ks. arcybiskup Ropp 
w asystencji Ich E, ks. ks, biskupów Nowaka i Przeź- 
dzieckiego, Po mszy św, wygłosił kazanie osobisty 
przyjaciel zmarłego ks, arcyb. Cieplaka J. Em. biskup 
płocki Nowowiejski. Następnie biskup unicki ks, Ko- 
cyłowski, w asystencji ks, biskupa Bociana i archiman- 
dryty Morozowa, odprawił egzekwję według obrządku 
greckiego, poczem ks, kardynak Kakowski, w otocze- 
niu biskupów, odprawił egzekwje według obrządku 
łacińskiego. 

Po skończonych modłach księża przenieśli trumnę 
na barkach do nawy bocznej, gdzie umieszczono ją 
w zawczasu przygotowanej na ten cel niszy, P, prezy- 
dent Rzplitej i J, Em. ks, kardynał Kakowski rzucili 
jednocześnie grudki ziemi na trumnę, za nimi wszyscy 
biskupi, 


Budżet Ministerstwa Rolnictwa. 


W sejmowej komisji budżetowej rozpatrywano 
z kolei także budżet Ministerstwa Rolnictwa. Na wstę- 
pie minister rolnictwa, p. Kiernik, wygłosił przemó- 
wienie, w którem objaśnił zestawienie wydatków i do- 
chodów swego ministerstwa, 
W wydatkach około 25 milj. przeznaczonych jest 
na podniesienie wydajności ziemi, a tylko 6 milj, na 
koszty administracyjne. Dochody Min, rolnictwa 
przewyższają znacznie rozchody i są ściśle obliczone 
wedle doświadczeń z lat ubiegłych. Budżetu rolni- 
ctwa nie zmniejszono, bo oszczędności w dziale ad- 


ministracyjnym zużyto na cele podniesienia wytwór- 
czości. 

Co do wydatków osobistych, to przewidziane jest 
dalsze ich ograniczenie, a nastąpi to w związku z ogól- 
ną przebudową administracji. 

W zakresie ustawodawstwa Ministerstwo opraco- 
wało i wniesie niebawem ustawę o spółkach leśnych, 
ustawę o zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych, 
a w zakresie polityki gospodarczej ustawę o wywozie 
jaj i innych artykułów rolniczych oraz o pomocy pań- 
stwowej kredytowej na zaopatrzenie rolników w środ- 
ki produkcji. 
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P, Minister streścił następnie wyniki* działalności 
Ministerstwa w kierunku pomocy kredytowej na do- 
starczanie nawozów sztucznych w bieżącym okresie 
gospodarczym oraz przedstawił program działalności 
kredytowej siewnej, jaka w ostatnich czasach została 
zorganizowana, Przedstawiwszy obecny stan niższego 
szkolnictwa rolniczego podkreślił, iż uważa za niezbę- 
dne w tej dziedzinie przeprowadzenie podstawowej 
naprawy, któraby zmierzała do rozbudowy szkolni- 
ctwa rolniczego, Należy skromniej rozporządzać od- 
powiednimi funduszami, a wówczas będzie można wię- 
cej szkół zakładać. Reforma w szkolnictwie winna 
polegać też na polepszeniu sposobów wychowywania 
i rozwinięciu znacznem oświaty pozaszkolnej, 

Przy instytucie w Puławach powółany został do 
życia osobny wydział, którego zadaniem jest badanie 
sposobów podniesienia wydajności drobnych gospo- 
darstw wiejskich. 

Konieczne jest połączenie poszcezgólnych zrze- 
szeń rolniczych, dlatego, aby rolnictwo zajęło w Pol- 
sce należne mu stanowisko. 

W dalszej rozprawie zabierali głos posłowie Dąb- 
ski (Str, Chł.), Malinowski (Wyzw.), Gościcki (Zw. 
L.-N.), Jedynak (P. S, L.-Piast), Poniatowski (Wyzw.), 
Ostrowski (P. S. L.-Piast), Łuszczewski (Kl. Ch. Nar.), 
Niski (P, P, S.), Staniszkis (Zw. L.-N.), poczem przy- 
stąpiono do rozpraw szczegółowych nad poszczegól- 
nemi pozycjami budżetu. 

Przyjęto cały dział dochodów oraz dział wyda- 
tków Centrali Ministerstwaa, przyczem zgodnie z wnio 
skami sprawozdawcy i w proozumieniu z Rządem, 
wprowadzono pewne zmiany. Powiększono mianowi- 
cie kredyty na hodowlę bydła do 3 miljonów, a wyda- 
tki na fundsuz meljoracyjny o 3 miljony, czyli do sumy 
8 shiljonów 360 tysięcy. Zmniejszono natomiast wy- 
datki administracyjne w Centrali o 46,8223 zł., a wy- 
datki na podróże służbowe, przesiedlenia i t. d. na 
łączną sumę 250 tysięcy. 

Na następnem posiedzeniu sejmowej komisji bud- 
żetowej ukończono szczegółowe rozprawy nad budże- 
tem ministerjum rolnictwa i przyjęto budżet ten w dru- 
giem czytaniu z pewnemi zmianami, Między innemi 
zmniejszono pozycję na uposażenie wojewódzkich wy- 
działów rolniczych i weterynaryjn. z 713,460 o 626.567, 
Podróże służbowe zmniejszono z 240.000 zł. na 160.000 
złotych, a wydatki na zwalczanie chorób zaraźliwych 
u bydła z 6.181.000 zł. na 4.973.000 zł, 

W zarządzie majątków państwowych zmniejszono 
wydatki na uposażenia z 421.000 zł. na 340,000 zł. Na- 
tomiast w dziale gospodarczym podwyższono pozycję 
na meljorację z 63.000 zł. na 150.000, w szkolnictwie 
zawodowem wydatki na dokształcanie nauczycieli 
z 25.000 na 50.000 zł., kredyty na remont i utrzymanie 
budynków szkolnych z 700.000 na 950.000 zł. Wyda- 
tki na szkoły samorządowe zmniejszono z 22.297.000 
do 2.115.000 zł. W dodatku nadzwyczajnym przyjęto 
dochód ze sprzedaży państwowych zakładów drzew- 
nvch w Kępie i Rozwadowie w kwocie 200.000 zł, oraz 
skreślono wydatki na budowę i organizację państwo” 
wych szkół rolniczych w sumie 1,200.000 zł., które ma- 
ją być przeniesione do budżetu inwestycyjnego. 


Z SENATU. 


Na środowem posiedzeniu złożył ślubowanie sen. 
ks, Prądzyński. Następnie Senat przyjął bez zmian 
układ z Włochami, dotyczący przepisów finansowych 
dla włoskich towarzystw ubezpieczeniowych oraz 
wraz z kilku poprawkami ustawę o przepisach eks- 
misji dzierżawców gruntów, zajętych pod budowle 


J. || KRASZEWSKI, 
I] a 
Morituri 


(Ciąg dalszy.) 


W pośrodku towarzyszka widocznie obcople- 
mienna guwernantka, czy dama do towarzystwa, ra- 
czyła przez lornetkę zgłębiać niziny parterowe i ba- 
dać fizjognomje śmiertelników, którzy zajmowali krze- 
sła orkiestrowe..  Wystawcie sobie taką lożę, po 
długiem wygłodzeniu oczów naszych, przychodzącą 
je nakarmić jakby żywą ilustracją Bertall'a... Lornet- 
ki ze wszech stron skierowały się na nieszczęśliwe 
ofiary, spinano się na palce, aby się lepiej przypa” 
trzyć, z obawy, by ten czarowny obraz nie zniknął. 
Szczęściem, wiemy to z doświadczenia, parafjanin, 

rzybywający ze wsi, ani zapłaconego biłstiku na ta- 
erzu, ani kupionego na cztery akty biletu, nie pozo- 
stawia niedojedzonym. Jeszcześmy wyliczali łańcu- 
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chy, bransolety, kanaki i klejnoty córki, a unosili się |. 


nad przepysznemi dewizkami, rozwieszonemi na ak- 
samitnej kamizelce ojca, gdy loża otworzyła się i 
wszedł do niej młodzieniec. dziwnej piękności i naj- 
czyściej paryskiego szyku... Znalezienie się jego obok 
tych klejnotów i panny łatwo się dawało tłumaczyć 
bez objaśnienia: panna być musiała posażną jedynacz- 
ką, a młodzian, wielkiego rodu a osuszonego worka 
pretendentem do ręki, którą, ściśniętą w bladolila rę- 
kawiczce ujrzeliśmy na skraju loży i dostrzegli, jak 
konwulsyjnie zadrżała, Na widok młodziana ojciec 
wstał szybko i nie uspokoił się, póki go na swem miej- 
scu naprzeciw córki nie usadowiłŁ  Naówczas dopiero 
światło, padające na piękną twarz przybyłego dało 
w nim wielu znajomym rozpoznać dawno już w War- 
szawie niewidzianego księcia Roberta Brańskiego. 


a położonych w obrębie miast, miasteczek i wsi na 
obszarze okręgów sądów apelacyjnych w Warszawie, 
Lublinie i Wilnie. 

Następnie sen. Ringel przedstawił ustawę o cu- 
dzoziemcach. Komisja senacka zaleciła do ustawy, 
uchwalonej przez sejm, szereg zmian. Powiedziano 
m. in., że z reguły tylko polskie władze dyplomatycz- 
ne i konsularne mają prawo do wydawania zezwoleń 
na wjazd do Polski. Również ściśle określono, kiedy 
tylko minister sam może udzielać zezwoleń na wjazd, 
Następnie zniesiono przymus rejestracji cudzoziem- 
ców i zastąpiono go przymusem obowiązku meldowa- 
nia. Prawo wydalania odjęto władzom pierwszej in- 
stancji i przekazano drugiej. Skreślono przepis, że 
wydalić można cudzoziemca także w razie samowol- 
nego przedłużenia pobytu w Polsce, jako zbyt suro- 
wy. Wreszcie ograniczono prawo rządu do wydawa- 
nia zarządzeń wyjątkowych w sprawie cudzoziemców, 

W głosowaniu przyjęto rezolucję sen, Nowickie- 
śo (Wyzw.), w myśl której rząd ma corocznie skła- 
dać izbom sprawozdanie o wykonaniu tej ustawy. 
Przyjęto również poprawkę sen. Białego (Piast), że 
pozostaje nadal w mocy przepis ustawy karnej, nada- 
jący sądom prawo orzekania o wydaleniu cudzoziem- 
ców z powodu popełnionego przestępstwa. W głoso- 
waniu przyjęto poprawki komisyjne oraz poprawkę 
sen, Buzka o tem, że wiza potrzebna jest tylko dla 
wjazdu, a pobyt i wyjazd z reguły nie są zależne od 
osobnego zezwolenia władz, oraz poprawkę, że usta- 
wa wchodzi w życie dopiero w 6 miesięcy, a nie w 3 
po jej ogłoszeniu, 
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Co słychać w świecie? 


Rozruchy uliczne we Włocławku, 

W środę w godzinach południowych we Wło- 
cławku omal nie doszło do podobnych awantur, jak 
w Kaliszu. Istnieją tam dwa związki zawodowe — 
jeden komunistyczny, drugi pepesowski, Związek ko- 
munistyczny, aby osiągnąć większe wpływy w kołach 
bezrobotnych, podsycił je, by ruszyły przed ratusz, 

Istotnie zebrało się kilkuset bezrobotnych, tłum 
dochodził nawet do tysiąca i chciał dostać się przed 
ratusz, lecz policja zgromadzonych rozpędziła. Pod- 
czas rozpędzania tłumu padło kiłka strzałów w stro- 
nę policji, lecz nie raniono nikogo. Wśród tłumu jest 
kilkanaście osób poturbowan. i kilka lekko rannych. 


Ustalenie terminu konsekracji ks. bisk, Okoniewskieśo 
Najprzew. ks. biskup Rosentreter zamianował 
N, ks, biskupa-nominata Okoniewskiego, kanonikiem 
kapituły katedralnej. Instalacja ks. biskupa-nomina- 
ta na kanonika odbyła się we wtorek, 16. b. m., w ka- 
tedrze.. W kapitule ks, biskup-nominat zajmuje pier- 
wsze miejsce za prepozytem i dziekanem tumskim. 


Uroczysta konrekracja ks. biskupa-nominata od- 
będzie się w katedrze pelplińskiej w trzecią niedzielę 
po Wielkielnocy, 25 kwietnia. 


Z Rady "'aczelnej P, S, L, 

Na posiedzeniu Rady Naczelnej P. S$. L. przeina- 
wiał Witos o sytuacji politycznej, Dębski o międzyna- 
rodowej polityce, Osiecki o położeniu gospodarczem 
i Kiernik o działalności ministerstw. Rada zatwier- 
dziła udział Piasta w koalicji rządowej, lecz wyraziła 
obawę przed narzuceniem programów partyjnych rzą- 
dowi, Rada wzywa rząd do energicznej walki z pro- 
pagandą antypaństwową. Wreszcie Rada uchwaliła, 
aby klub w odpowiedniej chwili zgłosił wniosek o 
zmianę ordynacji wyborczej i rozwiązanie sejmu. 


Zdziwienie było powszechne, Otóż na co zeszli 
Brańscy! szeptano z politowaniem. Wszak panowie 
znacie, wiecie, słyszeliście przynajmniej, kto są, a ra- 
czej czem byli książęta Brańscy! — dodał opowiada- 
jący. 

— A jakże! a juściż! — odezwały się zewsząd, a 
on mówił dalej: 

— Nie spuszczaliśmy ich tedy z oczów. Lecz tu 
epizodycznie wtrącić muszę pytanie: czy kto z pa- 
nów swojego czasu słyszał o tragicznej historji pięk- 
nej hrabianki Natalji i Antinousa od huzarów? 

—0 tej historji, której związek z lożą zaczyna się 
nam zarysowywać — rzekł mecenas — jabym pra- 
gnął bliższej informacji, Słyszałem coś o niej, ale nie 
mogę powiedzieć, żebym ją znał. 

— Najchętniej przystaję na powtórzenie jej po 
raz pewnie pięćdziesiąty w życiu — mówił dalej Kry- 
szpin — lecz nie ufam swym siłom, bo czuję, że w nie- 
właściwym tonie bym ją opowiadał: Czy kto z panów 
mnie nie zastąpi? s 

Nikt się nie zgosił, 

— Zatem epizod pięknej Natalji i Antinousza hu- 
zara — rzekł Kryszpin; — słuchajcie! Onego czasu 
na horyzoncie nadwiślańskim zjawił się nowokreowa 
ny hrabia, którego zwano niżnikiem czerwiennym, nie 
wiem dlaczego. Zajmował on bardzo wysokie stano- 
wisko, do którego dobił się sam, Mówiono jednak, 
że najwięcej sobie pomagał ukłonami, uniżonością i 
bieganiem za cudzemi wszelkiego rodzaju interesami 
po błocie. Zaszargał się też, ale na to nie zważano. 
Szedł coraz wyżej, wyżej i dopiął się najwyższych 
stopni. Opowiadano o nim, iż niegdyś buty miał czy- 
ścić tym, którzy teraz zmuszeni byli stać u niego w 
przedpokju, Talentu wielkiego nie miał, zato gięt- 
kość przedziwną, fiszbinową: Nic mu nie szkodziło 
zgiąć się we dwoje, dawać sobie jeździć po plecach, 
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Unja celna polsko-czeska? 

, Pismo „Tribuna* sympatycznie omawia zagadnie- 
nie unii celnej polsko-czeskosłowackiej i wyraża przy- 
puszczenie, że podczas pobytu premjera Skrzyńskiego 
w Pradze sprawa ta zostanie omówiona. 


Rząd urzędniczy w Czechach. 

„Zastępca chorego premjera Swehli, minister Be- 
chyny odbył naradę z prezydentem republiki i przy- 
wódcami stronnictw koalicyjnych. Prasa przewiduje 
możność utworzenia rządu urzędniczego, Na wypa- 
dek niedojścią do porozumienia, wyraża jednak na- 
dzieję, że kompromis zostanie znaleziony. 
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Ciekawy Kwiatek biurokracji. 


Przed trzema miesiącami mniej więcej, naczelnik 
stacji Turzno, zawiadomił p. Z. J., że Dyrekcja Kolejo- 
wa w Gdańsku przy badaniu rachunków stwierdziła, 
iż p. Z, J. zapłacił za sprowadzony kiedyś wagon na 
wozu sztucznego za przesyłkę o zł. 12.75 za dużo, wor 
bec czego może odebrać zapłaconą nadwyżkę. I zda- 
wałoby się, że p. J. przyjechawszy na stację kolejową 
Turzno, po podpisaniu kwitu, będzie mógł nadpłacone 
pieniądze odebrać, 

Stało się jednak inaczej. Naczelnik stacji wy- 
ciągnął dwa drukowane protokoły, z których jeden 
sam wypełnił, drugi zaś dał do wypełnienia panu J. 
Ponieważ p. J. nie posiadał listu przewozowego, mu- 
siał napisać jeszcze podanie. 

I teraz po trzech miesiącach przyszło zawiadomie- 
nie z Dyrekcji Kolejowej Gdańskiej, że bez listu prze- 
wozowego nadpłata p. J. zwróconą nie będzie, 

Wobec takiego urzędowania nie dziw, że tylu po- 
trzebujemy urzędników. 


Gawęda Macieja. 


Kochany Panie Redaktorze! 

Z listów, jakie w ostatnim czasie odebrałem, prze- 
konuję się, że jednak ludziska słowo moje sobie ważą; 
nie pytają już o pogodę ani o przyszłe żniwa, bo wi- 
docznie pamiętają, co niedawno pisałem, że wróżbitą 
od pogody nie jestem. Za to dają mi inne, jeszcze 
twardsze orzechy do gryzienia, bo pewnie nie myślą 
o tem, że na stare zęby nawet kromka chleba jest za 
twarda, s 

Żałą mi się oto ludzie, że u nich we wsi wszystko 
na opak się składa, że głupi i źli rządzą, a mądrzy 
i dobrzy do głosu się nie dostają, że obyczaj katolicki 
i polski się psuje, a jakieś farmazońskie czy bolsze- 
wickie mody nastają, że słowo rozsądku o uszy ludz- 
kie się odbija jak ten groch, rzucony na ścianę it. d. 
A każdy z tych, co się tak żalą i skarżą, żąda odemnie 
porady, coby na to zrobić, jakby złemu zaradzić, a do 
naprawy prowadzić. 

I cóż ja mam na to pomóc? Ba, byłby sposób, 
zapewne najlepszy, skrzyknąć tak pare mendeli lu- 
dzi uczciwych, a mocnych w garści, chodzić od wsi 
do wsi i nawracać to słowem, to pięścią. Ale to nie 
idzie, bo widzicie, w Polsce jeśt wolność i jest prawo, 
więc nawet wolno nicponiom broić, a także na uczci- « 
wych jest prawo, gdy na własną rękę nicponiów karzą. 
Więc ten sposób, choć najlepszy, na nic się nie zda, 
i jenoby sądy a prokuratury miały robotę, a pono ma- 
ją jej i tak za wiele. 

Ale jest inny sposób, który ani z wolnością ani 
z prawem się nie kłóci, a w dodatku nie wymaga mo- 
cnych garści, jeno poczciwości i sumienia. A wiecie, 
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chodzić na rękawach, śmiać się z rzeczy smutnych, 
a płakać nad wesołemi, Tym sposobem dorobił się 
on wszystkiego, czego tylko dorobić się można, nawet 
najtrudniejszej rzeczy dla ubogiego — majątku. Zna- 
lazły się tedy zaraz i prababki arystokratyczne, i dzia- 
dowie dygnitarze, i herb, i szlachectwo, i koligacje. 
Brzydki był, czerwony, trędowaty, włos mu rosnął kę- 
pami, ospa go podziobała, ręce miał burakowej barwy, 
masyw jak niedźwiedzie łapy, ale trzymła się prosto, 
suknie miał od znanego krawca Chabou, gwiazdkę u 
fraka, miał wygląd dystyngowany. Zachciało mu się 
żony, i to takiej, żeby się nią można było pochwalić, 
Żyła naówczas w Warszawie z pensji emerytalnej pa- ' 
ni generałowa N, N., niewiasta głośna z dźwięków, 
z przygód, z podróży odbywanych z różnymi towarzy" 
szami, ze skandalików i pojedynków, które dla jej 
pięknych oczów odbywano. Lecz z czasem stała się 
surową, nabożną, niezmiernie gorliwą o duszne zba- 
wienie i najprzykładniejszą z kwestarek, Wychowy* 
wała ona córkę, cudo piękności, jeszcze mówiono, 
piękniejszą, niż mama była za młodu, Szło o wydanie. 
zamąż tej kobiety niezwykłej piękności, ale nie lada- 
jako: bogato, i tak, ażeby na wielkim świecie, do któ- 
rego zrodzoną była, świetnieć mogła. Matka pilnowa- 
ła tak tego rozpękającego kwiatka, iż kroku jej bez 
siebie stąpić nie dała. Kochali się tłumami w niej 
wszyscy, panna Natalja bawiła się tem, ale niebezpie- 
czeństwa nie było, ażeby się dała obałamucić. Serce 
spało, A że mama uczyła jej arytmetyki i wpoiła 
w nią pytagorasowe zasady głęboko, można było być 
pewnym, iż panna albo wyjdzie dobrze zamąż, lub po- 
trafi czekać bez niecierpliwości, Piękność jej była te- 
go rodzaju, które się do lat czterdziestu świeżuteńko 


utrzymują. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Mr. 34. 


jaki to sposób? Otóż niech każdy z Was, co tak sa- 
mo myśli jak Wy i ja, stara się te swoje myśli i prze- 
konania rozszerzać i rozpowszechniać wśród swoich 
najbliższych — sąsiadów, krewniaków i znajomych. 
Ba, tobym musiał każdemu z osobna kazanie prawić 
i do sumienia przemawiać, a na to nie mam ani czasu 
ani wymowy ani spekulacji. Tak powie może nieje- 
den, czytając te słowa, a ja mu przywtórzę, 

Ale przecież tego wcale nie potrzeba, bo to kaza- 
nie, które Ty, Bracie, miałbyś powiedzieć, ono jest 
dokumentnie wypisane w tej naszej „Ziemi Pomor- 
skiej”, Nie potrzeba tedy, żebyś Ty głowy sobie ła- 
mał, jak i co ludziom gadać, bo wystarczy, gdy im 
będziesz dawał Twoją „Ziemię”. do przeczytania, 
a ona za Ciebie im to powie. 

Może się zdarzyć, że ter lub ów nie będzie chciał 
wziąć od Ciebie gazety do czytania, Bywają i tacy, 
ale i na takich jest sposób. Powiedz oto takiemu, że 
gazeta Twoja nie gryzie, nie czaruje, że jej się bać nie 
potrzeba, a człowiek światły powinien umieć wysłu* 
chać nawet przeciwnego zdania. 

Nie zrażaj się też, że jaki taki okaże się zatwar- 
działym i upartym. Ale pamiętaj o tem, że kropla, 
padając ciągle, wydrąża nawet twardą skałę. 

Oto i cały sposób, jaki zalecam . Rozpowsze- 
chniać pismo, które karci zło a dobrego prowadzi, 
wytrwale i sumiennie. A jak się ono we wsi zako- 
rzeni, to niezadługo wszystkie te przywary i wady, 
na które się skarżymy, znikać zaczną i nastąpi na- 
prawa. 

Wiecie, jak nasza „Ziemia” dba o lud rolny i za 
nim się ujmuje rzetelnie, choć bez hałasu, Wiecie 
i to, że jest bardzo tania, bo niespełna trzy złote na 
cały kwartał kosztuje. A i o tem czytaliście, jakie to 
piękne nagrody otrzymali w „Ziemi Pomorskiej” ci, 
co ową zagadkę dobrze rozwiązali, i że teraz na 
kwietnia znowu będzie sposobność do takich wygra- 
nych. 

A więc nie pytajcie mnie, co zrobić na wypędze- 
nie zła z wiosek naszych, ale weźcie się do roboty 
około rozpowszechniania naszej „Ziemi Pomorskiej”, 
żeby każdy choć jednego ze swych sąsiadów czy zna- 
jomych do naszej gazety namówił. 

Pamiętajcie o tem w przyszłą niedzielę, szcze- 
gólnie przed kościołem, gdzie z różnymi ludźmi się 
spotkacie, 


A teraz już Was na dziś pożegnam, 


K 


Likier Antique 
Baczewskiego 
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Wiadomości z bliska 
i daleka. 


Toruń dnis 1 marca 1 926 r 

Piątek dnia 19 marca JÓZEFA, o. PM. 

Wschód słońca 6.9. Zachód słońca 18.5. 

Wschód księżyca 8.59. Zachód księżyca — 
Sobota dnia 20 marca Patrycjusza 

Wschód słońca 6.7. Zachód słońca 18.". 

Wschód księżyca 9.53. Zachód księżyca 0.*. 
Niedziela dnia 21 lutego Benedykta i 

Wschód słońca 6,4. Zachód słońca 18.°. 

Wschód księżyca 10.19. Zachód księżyca 2.9. 


* Teatr Miejski. Dziś, w piątek, premjera swoj- 
skiej komedji Fijałkowskiego „Gorąca krew“. Do- 
wcipna, pogodna, iście polskim tryskająca humorem ta 
przemiła sztuka daje pole popisu artystom z p, Fisze- 
równą na czele.; pp. Szafrański, Chmurkowski, Ka- 
miński i Sobotkowska partnerują utalentowanej ar- 
tystce, w 

Jutro, w sobotę, dnia 20. b, m, o godz. 4-ej popoł. 
(ceny najniższe) sensacyjny „Sherlock Holmes“; — 
wieczorem 2-$i i ostatni raz „Gorąca krew”. 

W niedzielę popoł. (ceny do połowy zniżone) gen- 
jalna opera Verdi'ego „Aida”; — wieczorem prześlicz- 
na operetka „Miłość cygańska“ Lehara. 

* śmierć pilota, W ub. środę około godz. 10-ej 
przedpoł, wyleciał z lotniska — 4. p, lotn, w Toruniu 
por.-pil. Eugenjusz Guttmejer na francuskim aparacie 
450-cio konnym „Spade. Po 10-ciu minutach krąże- 
nia nad lotniskiem jedno skrzydło nagle obłamało się. 
Aparat spadł z wysokości około 600 metrów, w pobli- 
żu wojskowego stadjonu sportowego. Z aparatu po- 
została jedynie kupa gruzów, ciało pilota zostało zdru- 
zgotane na miazgę. 

Aparat, z którym ś, p. por. Guttmejer spadł, od- 
bywał swój pierwszy lot w 4, p. lotniczym. 

* Urlopy wypoczynkowe urzędników państwo- 
wych. Najświeższy okólnik Prezydjum Rady Mini- 
strów zarządza: Począwszy od bieżącego roku, urlopy 
wypoczynkowe mają być udzielane w okresie od 1-go 
kwietnia do 1 października (a nie w ciągu 2 miesię- 
cy — w lipcu i sierpniu) równomiernie w każdym 
z tych miesięcy. Usunąć to ma niedomagania w toku 
urzędowania, jakie się dały odczuwać przy masowem 
udzielaniu urlopów wypoczynkowych tylko w ciągu 
2—3 miesięcy letnich. Skupienie urlopów w krótkim 
czasie odbijało się w sposób ujemny na urzędowaniu 
z powodu niedostatecznej ilości personelu. 
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* Konierencja poselska. W poniedz, 22 bm. o g. 20 
odbędzie się w sali „Dworu Artusa” konferencja po- 
selska dla obywateli m. Torunia. Przemawiać będą 
posłowie: b. min, Michalski, Stroński, hr. Leon Żół- 
towski i Ossowski. Zaproszenia, służące jako karty 
wstępu, można odbierać w restauracji „Dworu Artu- 
sa” przy bufecie, 


Otwarcie wystawy obrazów. W niedzielę, dnia 
28. bm, w południe odbędzie się w Grudziądzu otwar- 
cie wystawy zbiorowej dzieł znakomitego malarza 
prof.| Wincentego Wodzinowskiego, wśród których 
przedewszystkiem znajduje się rozgłośny już po całym 
kraju obraz olbrzymich rozmiarów p. t.: „Dzień Za- 
duszny w katedrze na Wawelu'» Dotychczas wielkie 
to płótno, pełne figur historycznych, wszędzie budzą- 
ce namiętną dyskusję zarówno w krytyce, jak w tłu- 
mach widzów, wystawione było kolejno w Krakowie, 
Warszawie, Poznaniu, Gnieźnie i Bydgoszczy, skąd 
przybywa do Grudziądza i znajdzie pomieszczenie 
w Muzeum Miejskiem (Lipowa 28). O szczegółach 
uroczystego otwarcia wystawy doniesiemy w krótce. 

* Tabela wygranych Loterji Państwowej. V. klasa 24 dzień. 

25.000 zł i premja 250.000 razem 275.000 zł nr. 40223, 

15.000 zł nr. 42734. ` 

10.000 zł. na nr, 12793 28882. 

2.000 zł. nr. 4748 37620. 

1.000 zł. nr. 7699 7818 7878 12446 13199 a14861 35788 40054 
49081. 

.600 zł, nr. 13360 19269 27007 28011 31520 42277 43465 52405 
58123 62772 64225. 

500 zł. nr. 505 625 1842 2900 8916 10329 14742 17285 17696 
20372 21193 21516 21546 26564 28170 28321 30936 31658 35143 
37024 37868 39216 41165 43547 52937 53805 54373 57366 57977 
58589 61030 62983 63613, 


* Skąpe, pow. toruński, (Wybory do Rady gmin- 
nej.) W wyborach do tutejszej Rady gminnej uzyska- 
ła lista nr, I. (obywatelska) 5 mandatów, lista nr. II. 
6 mandatów, Lista nr, III. (robotnicza) nie otrzy- 


| mała żadnego mandatu. Na liście II, znajdują się tak- 


że kandydaci Niemcy, i dziwi nas bardzo, że robotnicy 
w przeważnej części na tę listę głosowali. Oby tylko 
nie pożałowali! X. 

* Dorposz, pow. chełmiński, (Szkody wyrządzo- 
ne przez wichurę.] W powiecie naszym wyrządziła 


wichura szalejąca w ub. tygodniu, znaczne szkody. 


U rolnika Schuhmachera w Dorposzu zerwała dach 


z chłewów i szopy, a w sąsiednim Kiełpiu przewróciła” 


u Dickhoffa całą stodołę. 

* Słup wieś, pow, grudziądzki. (O budowę kościo- 
ła.) Budowę kościoła postanowiono w naszej wiosce, 
Jeszcze w roku bieżącym zamierzone jest utworzenie 
z naszej wioski, tak pięknie położonej nad rzeką Osą, 
własnej, samodzielnej parafji. Uposażenie parafji nie 
będzie połączone z trudnością, gdyż wioska posiada 
odrębną plebankę, należącą obecnie do parafji 
w Grucie, 

* Radzyn, (Licytacja drzewa.) Za staraniem się 
p. burmistrza Kirsteina będą się odbywały w Radzy- 
nie licytacje na drzewo z lasów nadleśnictwa Wronie, 
powiat Wąbrzeźno. Pierwsza licytacja odbędzie się 
dnia 1 kwietnia r, b. 

* Pruszcz, (Założenie Kasy Stefczyka.) W Prusz- 

czu, pow, Świecie została za inicjatywą tut. Kółka rol- 
niczego założona Kasa Stefczyka. Do Rady Nadzor- 
czej zostali wybrani: pp. Witold Szulc prezes, Busz- 
kiewicz Leon, Stachurski Antoni, Wesołek| Leon, 
Chudziński Bernard, Kozieł Szczepan, Stachowicz 
Stanisław. Do Zarządu: pp.Broekere Tadeusz prze- 
wodniczący, Grządka Stanisław, Kawelec Wojciech, 
Rosiński Kazimierz. 

* Brodnica, (Zasądzenie defraudanta.] W ubie- 
głym tygodniu odbyła się rozprawa przeciwko b. egze- 
kutorowi podatkowemu Wysockiemu, który przy ścią- 
gania podatków robił nadużycia w sumie kilkuset 
złotych, za co został skazany na 3 miesiące więzienia, 
Świadkami byli burmistrz p. Jerzykiewicz i rendant 
kasy m, p. Krawcowiec. ^ 

* Łaszewo, pow, brodnicki, (Pożar.) W ponie- 
działek, 1, b. m. spaliła się u gospodarza Wojciecha 
Sarnowskiego w Łaszewie stodoła i stóg słomy, a w 
piątek 12 b. m. chlew u Adolfa Lukasa w Dużem 
Leźnie. 


* Grzybno, pow. brodnicki. (Z działalności Tow. 
Powst, i Woj.) Tow. Powstańców i Wojaków od cza- 
su swego założenia przez drh, Kalinowskiego, przez 
przeszło rok rozwijało się pomyślnie, lecz później, dla 
niewyjaśnionych dotychczas powodów, zasnęło. 

W niedzielę, 14, b. m. zwołane zostało, w celu 
pobudzenia tegoż koła do dalszego życia, nadzwyczaj- 
ne walne zebranie. Przewodniczący druh Kalinowski 
wskazał w swem przemówieniu na ważność istnienia 
tej placówki, podkreślając bezwzględną konieczność 
powołania do życia tejże organizacji, uzależniając to 
jedynie od ukonstytuowania sprężystego zarządu. Ze- 
brani jednomyślnie podzielali zapatrywania przewo- 
dniczącego, prosząc o dołożenie wszelkich starań 
w podniesieniu tegoż Towarzystwa. W tym też oto 
celu ukonstytuowane zarząd z ludzi chętnych i sprę- 
żystych, co mimowoli nasuwa nadzieję, iż placówką ta 
powróci do swego pierwotnego rozkwitu. æ 

W skład zarządu weszli. jako prezes p. Jaskulski 
z Grzybna, miejscowy prezes kółka rolniczego, bardzo 
popularny, cieszący się zaufaniem u miejscowego oby- 
watelstwa. . Jako wiceprezes p. Jan Niemierza, gorli- 
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wy Polak, patrjota, znany z swej działalności na niwie 
społecznej w czasie plebiscytu na Warmji. Jako se- 
kretarz p. Wieczor, nauczyciel z Wiechula. Jako ko- 
mendant p. Kalinowski z Wiechulca. Jako zast. ko- 
mendanta p. Murawski z Grzybna, Jako referent 
oświatowy p. Skrzypek, nauczyciel z Szl. Kruszyn. 

Zebrani apelują do ogółu miejscowego obywatel- 
stwa, ażeby w zrozumieniu doniosłości znaczenia tejże 
organizacji, przyczynili się do podtrzymania tejże pla- 
cówki, wstępując do Towarzystwa bądź to jako człon- 
kowie czynni, bądź popierający. Równocześnie zwra- 
cają się z apelem do rodziców, ażeby zachęcali swą 
młodzież do wstępowania do koła młodzieży wojac- 
kiej przy Tow. Powstw. i Woj. Po wyczerpaniu po- 
rządku dzienegno przewodniczący sołwuje zebranie 
hasłem „Wolność! 


* Lekarty, pow. lubawski, (Śmiertelny wypadek), 
Antoni Zalewski, ładując drzewo na dworcu w Bi- 
skupcu, uległ nieszczęśliwemu wypadkowi. Wielki 
ciężar ładowanego drzewa bowiem spadł na niego 
i uśmiercił-$o na miejscu, 


* W. Komórsk, (Z straży pożarnej.) Tutejsza straż 
pożarna sprawiła sobie w ostatnim czasie przepisowe 
czapki, oraz inne rzeczy dla straży potrzebne, Wkrót- 
ce zamierza się zakupić mundury dla członków straży. 


* Chojnice, (Nowy dyrektor sądu okręgowego.) 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z dn, 
J marca 1926 r. zamianował naczelnika Sądu Powia- 
towego w Mogilnie p, Zygmunta Buchetta dyrektorem 
Sądu Okręgowego w Chojnicach. 


* Wiele, pow, chojnicki. (Zguba czy kradzież?) 
Na ostatnim jarmarku w Brusach ubogi mieszkaniec 
tutejszy P. w niewiadomy sposób zgubił, lub skradzio- 
no mu pieniądze. Sprzedał krowę i wraz z zaoszczę- 
dzonemi pieniędzmi, w sumie około 280 zł, włożył do 
żółtej torebki, w której znajdowały się papiery na za- 
kup drzewa ze Zblewa. Papiery te były pod adre- 
sem p, Klamana z Karsina, 

Uprasza się serca litościwe, o ile ktoś pieniądze 
znalazł, lub o nich coś wiedział, aby doniósł do tutej- 
szego ks, proboszcza, gdyż stanowiły one całe mienie 
poszkodowanego. Dodać należy, iż P, był w ostatnim 
czasie bardzo ciężko chory, co go także prawie do nę- 
dzy doprowadziło. 


* Wiele, pow. chojnicki, (Wybory do rady gmin- 
nej.) W niedzielę wybrani zostali u nas do rady gmin- 
nej pp.: Brzeziński, Przytarski, Wielgosz, Janikow- 
ski, Kiedrowski, Bruski, Ważyński, Miętki, Czapiew- 
ski, Kukliński, Pliński, Bonik, Łukaszewicz, Lewiński, 
Łosiński, Jarząbek, Lorek, Narloch, Szylicki, 


* Karwieńskie błota, (Pomoc rządu dla rolników), 
Dnia 13, b. m. urządził p, starosta Lipski jako komi- 
sarz rządowy zebranie celem utworzenia spółki mel- 
joracyjnej w tutejszej okolicy, Zebranie odbyło się 
w szkole katolickiej w Karwieńskich Błotach przy 
udziale gospodarzy Karwieńskich Błot, Karwi i Ma- 
łego Sławoszyna. Pan starosta przedstawił w krót- 
kiem przemówieniu ważność i konieczność takiego 
urządzenia i znalazł całkowite zrozumienie zgroma- 
dzonych. Rząd udziela jak najdalej idącej pomocy na 
cele meljoracyjne i przyjmuje na siebie 80% kosztów 
tych prac, reszta 20%, przypada na członków. O ile 
się bierze obecny trudny stan finansowy naszego Pań- 
stwa pod uwagę, to świadczy to jak najdobitniej o sta- 
raniach i troskliwej opiece Rządu dla naszych powia- 
tów kaszubskich. Po przeczytaniu statutu i przyję- 
ciu go przez członków zakończył p. starosta zebranie, 
nadmieniając, że w najbliższych dniach po odbiorze 
poświadczonego przez władze wojewódzkie statutu 
nastąpi zebranie konstytucyjne spółki, o nazwie Spół- 
ka Meljoracyjna Karwieńskich Błot w Karwieńskich 
Błotach. 


* Opalenie, pow. gniewski, Otrzymaliśmy nastę- 
pujące oświadczenie: Szan, Redakcję prosimy uprzej- 
mie o łaskawe zamieszczenie niniejszego pisma: 

„Gazeta Grudziądzka” z dnia 4 marca b. r. w nr. 
27 podaje notatkę p. t. „Pastwienie się nad nieszczę- 
śliwym'* — którą to notatkę mieli podpisać g 
rze z Opalenia, Uważamy notatkę za słabrykowaną 
w redakcji „Gazety Grudziądzkiej”, a przecież ta 
uchodzić chce za „prawdę mówiącą”, tutaj staje po 
stronie złodzieja, 

To, co pisała „Ziemia Pomorska” i inne pisma, 
nietylko że jest prawdą, ale raczej za amało. Jeżeli 
„Gazeta Grudziądzka” uważa, że p. Legawiec czyn 
swój haniebny popełnił w warjactwie, to zaznaczyć 
wypada, że warjat nie może należeć ani do Sejmiku 
ani do Wydziału Powiatowego. . 

Sprawa sama została dosyć jasno wyświetlona i 
obecnie zajmuje się nią prokuratura, — Ubolewać 
tylko trzeba, że znajduje się pismo na Pomorzu, które 
umie każdemu łatkę przypiąć, które to pismo wyty- 
ka błędy i niebłędy każdemu, a za to broni człowie- 
ka, który okradł biedaka z majątku, zmyślił kradzież, 
a przedewszystkiem agitował za kościołem narodo- 
wym", odgrażając się Kościołowi Katolickiemu, 

Jeżeli więc „Gazeta Grudziądzka” staje w obro- 
nie takich ludzi, to cóż o niej sądzić mamy?? 

Niechaj czytelnicy tej „Gazety  Grudziądzkiej” 
otworzą oczy, bo nam dawno już jasno się zrobiło. 

K. Wójcik. Gierszewski.  Kuczkowski, 


* Tymawa, pow. gniewski. (Działacz hetmański 
skazany za kradzież.) „Gaz, Grudziądzka” w osta- 
tnim n-rze wychwalała pod niebiosa swego prezesa 
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powiatowego, niejakiego Wróblewskiego z Tymawy, 
jakoczłowieka nadzwyczaj energicznego. Oczywiście 
p. Wróblewski nie tylko umiał agitowąć za Piastem, 
ale nie znał różnicy pomiędzy własnem a cudzem i 
stąd dostał się na ławę oskarżonych. W poniedziałek 
15, b; m. stawał przed sądem okręgowym w Grudzią- 
dzw oskarżony o kradzież drzewa należącego do ple- 
banki tymawskiej: Wróblewskiego osądzono na 6 ty- 
godni w więzieniu, W przewodzie sądowym uwyda- 
tniłó: się, że Wróblewski „po bratersku” radził świad- 
komy. by zeznali na jego korzyść i to go właśnie zdra- 
dziło: Tak: więc drugi przywódca P. S, L-ów naszym 
powiecie kandyduje do — kryminału, I słusznie ktoś 
powiedział: Jeżeli takich ludzi ma Piast, to mu za- 
zdtościć nie mamy powodu. Prędzej czy później lud 
nasz pozna się na tych ptaszkach, którzy: chcieliby 
iudzą. krzywdą. się dorabiać. Sądzę, że i w Tymawie 
po tym wyroku nastąpi otrzeźwienie i co jest uczci- 
wego; wystąpi: z tej partji, w której rej wodzą tacy to: 
jak Wróblewski, Legawiec i t. p. W. 


* Szlachta, pow. starogardzki. (Nieszczęśliwy 
wypadek.) W niedzielę, 14, b. m. wracał syn sołtysa 
tutejszego. 21-letni Józef Łobocki ze Śliwic do domu. 
W drodze do-domu dostał on prawdopodobnie ataku 
sercowego i to w chwili, gdy zamierzał przeskoczyć 
przez mały rów, w którym było tylko 13 cm. wody, 
gdyż wpadł do owego rowu i utopił się. Nazajutrz 
znaleziono go nieżywego w owym rowie. ; 


* Kościerzyna, (Starosta kościerski na urlopie.) 
Głośna już jest na całem Pomorzu sprawa Banku Po- 
wiatowego w Kościerzynie. Dyrektor tego Banku 
Warczak został aresztowany za szmugiel walut do 
Gdańska. Prezesem Rady Nadzorczej tego banku jest 
starosta p, Kowalski, W związku z aresztowaniem 
dyrektora banku p. starosta otrzymał urlop. 


* Packi. (Tragiczna: śmierć rybaków na morzu.) 
Dia 16, b, m. utonęli w pobliskiej wiosce Chłapowie 
dwaj rybacy w chwili wyjazdu na morze. Nazwiska 
nieszczęśliwych są: Józef Kąkol i Józef Bolda. Łódź 
z powodu wielkiej fali przewróciła się; trzeci rybak 
Paweł Gojka został uratowany. Józef Kąkol osierocił 
T dzieci, Józet Bolda 2 dzieci, Cała wioska została 
tą: katastrofą do- głębi wzruszona. 


* Rakoniewice, pow. Wolsztyn. (Samobójstwo.) 
Syn gospodarza, 29-letni Henryk Preuss z Głodna, 
który w ubiegłą niedzielę podpalił gospodarstwo swe- 
o brata, został w poniedziałek ujęty przez policję w 
chwiłi, kiedy spożywał kołację w domu swej narze- 
czonej. Nazajutrz transportowano go do więzienia 
sądowego w Wolsztynie. W chwili, kiedy schodził 
z wozu, udało mu się zbiec. Eskortujący go posterun- 
kowy wystrzelił za: zbiegiem, raniąc go w nogę, lecz 
ciemności zakryły jego ślady. Zarządzona przez po- 
licję: obława nie dała żadnych wyników. W końcu 
okazała się zbyteczną, gdyż podpalacz wykonał tym- 
czasem swój pierwotny zamiar, kładąc się pod pociąg 
w pobliżu stacji Rostarzewo, 

n N ZE a aaa PU EPEE PZA aa 
ZTEATRU. 
„Miłość cygańska“ 
Operetka w 3-ch aktach Fr. Lehara. 

W ubiegłą niedzielę wystawiono operetkę Lehara „Cygań- 
ska miłość”, Przesunął się nam na widowni naszego teatru 
epizod z życia arystokratki i cygana z kraju „$ulaszu” i „pa- 
pryki”.  Rozwodzić. się tu o wartości muzyki i librecie tejże — 
bogatej w czarowne melodje — operetki uważm za zbyteczne, 
bo któżby nie znał motta a choćby jednej arji poszczególnych 
duetów „Cygańskiej miłości”. 

Natomiast wykonanie ostatniej operetki nie było zadowal- 
niające. Nie wiem czemu przypisać winę; czy ogólnemu zmę- 
czeniu, czy też nieznatym nam może dysonansom zespołu. 

Joszi, p, Laskowski, jak zwykle w operetce, głosowo uwy- 
datnił się dobrze. 

Zorika, p, Godlewska, zbyt poważnie była usposobiona, jak 
na swą rolę, głos mocny, technika dobra, lecz mniej wdzięczny. 

Pan. Zdzitowiecki jako. Jonel, nie miał tym razem dużo pola 
de popisu. 

Panie Czerniawska, Leonowicz i panowie Bolko, Ilcewicz, 
Rdzawicz, Jejde i reszta zespołu starali się — według możno- 
ści — dopełnić całości. 

Wypadałoby zwrócić uwagę i to bardzo ważną pod adresem 
całego zespołu — więcej werwy. Balet p. Wierzbickiego i p. 
Stojewskiej bez zarzutu: Dekoracje naogół dobre. 

W przyszłości należałoby unikać tak fatalnego zestawienia 
repertuaru, aby jeden i ten sam zespół w jedno popołudnie dwa 
razy występował, a tembardziej, jeżeli chodzi o premierę, gdyż 
jest to męczącem dla zespołu a niekorzystnem dla publiczności. 

Zast. 


Ostatnie wiadomości. 


Prace Senatu, 
Dnia 17-go b. m. w południe odbyło się pod prze- 
wodnietwem p, Marszałka Trąmpczyńskiego posie- 


dzenie Konwentu Senjorów Senatu. Postanowiono, 


że"następne posiedzenie plenarne odbędzie się w so- 
botę, dnia 27-go b. m, o godz. 10-ej rano, przyczem 
pozostawiono decyzji p. Marszałka przyspieszenie po- 
siedzenia, o ileby przedłożenie budżetu na drugi kwar- 
tał 1926 r. zostało wcześnie przez Sejm uchwalone. 
Pierwsze posiedzenie po przerwie świątecznej odbę- 
dzie się dnia 22 kwietnia. 


Pan Skrzyński zadowolony. 

W wywiadzie dziennikarskim wyraził się premjer 
Skrzyński, że jest zupełnie zadowolony z wyniku ro- 
kowań, gdyż przekonał się, że przyjaźń francusko-pol- 
ska jeszcze się powiększyła, 

Stresemann nawrócony? 

Przy spotkaniu przed mieszkaniem Brianda, Stre- 
semann powitał wchodzącego premjera Skrzyńskiego 
bardzo szczerze, ściskając mu gorąco dłoń. 

W sprawie rozszerzenie Rady Ligi, 

Komisja, mająca przygotować rozszerzenie Rady 
Ligi, składać się będzie z 15 członków, wśród których 
będą również delegaći Polski i Niemiec. 

Nowy gabinet czecho-słowacki, 

Nowy rząd czecho-słowacki został już przez pre- 
zydenta zatwierdzony. Premjerem jest Czerny, spra- 
wy zagraniczne zatrzymał Benesz, 

Zwycięstwo Brianda, 

W parlamencie uzyskał Briand votum zaufania, 

wyrażone przez 361 posłów przeciwko 164. 


Bilans handlowy Polski, 
Urzędowo stwierdzono, że w miesiącu lutym do- 
wóz do Polski wynosił 68 milj. wywóz zaś 132 mili. 
Kurs dolara. 
Dolar w Warszawie nieurzędowo 8,12, tendencja 


spokojna. 
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Dział gospodarczy. 


W sprawie hodowli koni na Pomorzu słów kilka, 

Przybywszy w roku 1920 z innej dzielnicy Polski i okupiw- 
szy się na Pomorzu, byłem jednym z pierwszych, którzy zorjen- 
towali się w tem, że idziemy w hodowli koni zupełnie złą drogą, 
a mianowicie, że hodowla konia na Pomorzu oparta jest głównie 
na hodowli konia ciepłokrwistego. 

Jest to,„mem zdaniem, błąd i w tej sprawie parokrotnie 
zabierałem głos na łamach pisma „Kłosy”, będąc z wielu bardzo 
stron nagabywanym, bym zwrócił, tym sposobem, uwagę czyn- 
nikom miarodajnym. > 

Rolnictwo polskie przechodzi zbyt ciężki kryzys, by módz 
sobie pozwalać na hodowlę koni ciepłokrwistych i to jeszcze 
koni, tak delikatnej rasy, jaką jest rasa wschodnio-pruska, 

I to w czasach, kiedy koń, jako luksus, nie jest absolutnie 


' brany pod uwagę. W większych miastach nie widzi się już zu- 


pełnie karet i pojazdów zaprzężonych w konie. Zniknęły ele- 
ganckie warszawskie dwukonki, słynne ze swej kawalerskiej 
jazdy! Zastąpiła je taksówka-samochodowa, a ludzie bogaci 
posprzedawali konie wyjazdowe, a pokupywali automobile! Co 
raz mniej koni nawet „cugowych” i na wsiach! Kto może ku- 
puje „na raty! samochody, obucza kowala i stangreta na szo- 
fera i zapomina o koniach cugowych bardzo prędko. 

Zapytuję więc, dla kogo i dla czego mamy hodować te lu- 
ksusowe laleczki rodu końskiego. Czy dla uzupełnienia remon- 
tów tych kilkunastu pułków jazdy polskiej, która czynną być 
może w czasie obecnej wojny gazowej, bardzo, niestety, krótko? 

Dla uwzupełnienień remontu kawalerji niech służą te dziel- 
nice Polski, które od wieków słynęły jako ogniska hodowli ko- 
nia ciepłokrwistego i które charakterem gleby i ludzi lepiej te- 
mu kierunkowi hodowli odpowiadają. 

Wystarczą one naszemu zapotrzebowaniu konia ciepłokrwi- 
stego najzupełniej! My tymczasem jesteśmy pomorzanami. A czy 
słyszał kto kiedy, by na po morzach Europy, od Finlandji do 
Girenejów, ktokolwiek hodował w masie konie lekkie, ciepło- 
krwiste? Koń ciepłokrwisty nadaje się do charakteru pomorza- 
nina, jak „kwiatek de kożucha” lub „jak garbaty do ściany. 

Pomorzanin, czy Szwed, czy Fin, czy Niemiec, Francuz ho- 
duje na swem pomorzu w masie konie zimnokrwiste. To jest 
fakt niezbity. My zaś chcemy być na gwałt oryginalni i w ten 
sposób zniewalamy rolnika by płacił ciężki haracz, wychowy- 
wując kosztowne laleczki, żywiąc darmozjadów do lat pięciu, 
i by ryzykował, że delikatne laleczki nie poradzą parą pługa na 
10 cali w ciężkiej glebie. 

A teraz przejdźmy do nieubłagalnych cyfr. Podług pana 
Szczepskiego, kierownika działu Hodowli Pom. Izby Rolniczej, 
ogółem znajduje się na Pomorzu 50 tys. klaczy. Wobec tego, że 
mamy siedmnaście powiatów na Pomorzu, wypada na powiat 
około 3 tys. klaczy. Naprzykład w lubawskim powiecie stacjo- 
nuje 10 ogierów. W roku zeszłym każdy ogier pokrył prze- 
ciętnie 35 klaczy, czyli, że klaczy pokrytych zarodowemi ogie- 
rami było 350. Przypuśćmy, że 150 klaczy pokryły ogiery licen- 
cjonowane. (Cyfra nader wysoka wobec nikłej ilości licencjono- 
wanych ogierów prywatnych i wysokiego skokowego). Razem 
więc ogierami licencjonowanemi pokryto 500 klaczy. 

Zapytuję, co się stało z 2.500 klaczy? Jakiemi ogierami 
zostały one pokryte. Jeśli dopuścić, że ich właściciele, chcąc 
być posłuszni prawu, zabraniającemu pokrywać klacz nielicen- 
cjonowanym ogierem, nie pokrywali ich wcale, to otrzymamy 
nader smutne wyniki polityki hodowlanej na Pomorzu, gdyż 
zaledwie kilkaset (300—400) źrebiąt; ponieważ liczyć nałeży, że 
co najmniej 10% odpadnie od liczby pokrytych klaczy, na nie- 
zaźrebienie, poronienie i zdechnięcie źrebaka. 

Tak jednak nie jest, niestety. Właściciele tych 2.500 klaczy 
pokryli je częściowo dla braku ogierów, odpowiadających ich 
wymaganiom, ogierami małowartościowemi, lecz „,grubemi i cięż- 
kiemi”, to jest takiemi, po których łatwowierni myślą, że otrzy- 
mają użytkowego i wcześnie dojrzewającego konia. Tak jednak 
nie jęst. „Jakie drzewo — taki klin, jaki ojciec — taki syn” 
mówi przysłowie i lichy reproduktor pozostawi zawsze liche 
potomstwo? a 

Tym sposobem pogłowie końskie mało co się jakościowo 
i ilościowo poprawia. Zaledwie 20% klaczy jest zaźrebiane 
ogierami dobremi. A ich potomstwo? O tem lepiej wcale nie 
mówić, wobec nędzy panującej na wsi, gdzie każde ziarnko owsa 
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bywa sprzedanem i gdzie źrebięta widzą go chyba od wielkiego 
święta, A wiadomo, że ciepłókrwisty koń bez owsa się nie obej- 
dzie, przynajmniej w pierwszym roku. 

Więc zapytuję, go z tego wychowku pozostanie. wreszcie 
jako materjał hodowlany dla przyszłych pokoleń, po paru lá- 
tach takiego kryzysu gospodarczego? Inaczej by się sprawa 
przedstawiała, gdyby czynniki miarodajne zechciały łaskawie 
przychylić rękę na ostrzegające ich zewsząd głosy — głosy ludzi, 
nie kawalerzystów, lecz praktycznych i lubiących głęboko 
orać — rolników. 

Należało obrać Pomorze jako rezerwoar remontowy dla lek- 
kiego konia artyleryjskiego, to jest brać przykład z Francji, któ- 
ra czerpie z swego Pomorza-Bretanji najlepszy materjał do re- 
montu artyleryjskiego. 

Pan Szczepski pocieszył nas rolników-praktyków, że (tu po- 

wtarzam słowa p. Szczepskiego — „Kłosy“ Nr. 44, r. 1925) 
„wiemy na podstawie najnowszej statystyki i najnowszych ba- 
dań w tym kierunku, że sukcesy wojenne, szczególnie na iron- 
cie zachodnim, mianowicie w walkach pozycyjnych, zawdzięcza- 
ją koniowi zimnokrwistemu.* Powyższe cytuję dla informacji 
tylko wstrzymując się od wypowiedzenia swego zdania. Opie- 
rając się na doświadczeniach wojny światowej, armja niemiecka 
używa obecnie dła ciężkiej i średniej artylerji i taborów koni nie 
lżejszych jak 600 kg. 
" Dysekcja naszego stada ogierów — z uwagi na dzielność bo- 
jową naszej artyłerji — powinna w szybkim tempie dążyć do 
tego by poglowie ogierów państwowych więcej dostosować do 
żywotnych potrzeb rolnictwa i artylerji, tem bardziej, że Pomo- 
rze, według programu Ministerstwa Spraw Wojsk., ma się stać 
rezerwoarem koni artyleryjskich”. 

Tyle p. Szczepski. Od siebie dodam, że z koniem, niby to 
zimnokrwistym, tak źle nie jest pod względem jego dżielności 
w biegu i pracy. Sławne francsukie dyłiżanse pocztowe były 
ciągnione wyłącznie przez perszerony i ardeny, i zwykły kurs 
dzienny stanowił 40 klm. Następnie omnibusy uliczne Paryża 
obsługiwane były wyłącznie przez perszerony i służyły one długo 
i dobrze. A wiemy, jak oszczędni umiejący dobrze liczyć, są 
Francuzi. Dalej cała ciężka kawalerja Napoleona I, siedziała na 
ardenach i konie tej rasy stosunkowo najlepiej zniosły skutki 
strasznej kampanji: 1812 r. Już Juljusz Cezar, zawojowawszy 
Galję, znalazł tam konia „mocnego, wytrzymałego i rasy miej- 
scowej”, Juljusz Cezar i Bonaparte! Piękny okres czasu! Wó- 
wczas zapewne nikomu się nie śniło o wschodnio-pruskiej rasie 
koni. Marszałek Turenne w pismach swych nie ma słów po- 
chwały dla ardena, jako konia pod muszkietera. 

Jednem słowem konia zimnokrwistego trzeba znać i cenić, 
a nie potępiać i odejmować mu słusznego miejsca, jakie w ho- 
dowli konią pomorskiego zająć powinien, Jestem tego zdania, 
że instytucje państwowe powinny przedewszystkiem rządzić się 
potrzebami i życzeniami ogółu i państwa. A wogóle najwyższa 
pora, by zmienić klasyfikację koni, Nie nazywać je bądź go- 
rąco, bądź ciepło czy zimnokrwistemi, lecz nazywać końmi typu 
wierzchowego, roboczego lub powozowego. 

Gdy tak tę kwestję postawimy, Zarząd stadnin będzie na- 
pewno zdumionym wobec napływu żądań na stacjonowanie 
ogierów typu „roboczego”. 

Kawalerzystów u nas coraz mniej. 
ma a co najważniejsze — pieniędzy! 


ZIEMIOPŁODY. 

Poznań, dnia 17, III. 1926 r. Za 100 kg. loco stacja załad.: 
żyto 20,75—21,75; pszenica 37,00—39,00; jęczmień 19,00—20,00; 
jęczmień browarowy 21,00—23,00; owies 22,00—23,00; mąka 
żytnia 70 proc. 32,50—33,50; mąka żytnia 65 proc. 34,00—35,00; 


Rolnik na tó czasu nie 
Obserwator. 


„mąka pszenna 65 proc. 58,00—61,00; ospa żytnia 14,50—15,50; 


ospa pszenna -15,50—16,50; płatki ziemn, 14,00—15,00; ziem- 
niaki fabryczne 2,30; groch polny 29,00—30,00; groch viktoria 
38,00—42,00; seradela 20,00—-23,00; łubin niebieski 14,50 do 
16,50; łubin żółty 17,50—19,50, koniczyna czerwona 255,00 do 
325,00; koniczyna biała 180,00—250,00; koniczyna szwedzka 
190,00—265,00; koniczyna żółta 80,00—100,00; słoma żytnia lu- 
źna i,70—1,90; siano luźne 6,60—7,40; siano prasowane 8,75 
do 10,00; wytłoki buraczane suche 10,00—11,00, 


BYDŁO. 

Poznań, dnia 16 III. 1926 r. Płacono za 100 kg. żyw. wagi: 
Pełnomięsiste, wytuczone woły, najwyższej wartości rzeźnej, 
niezaprzęgane 100; pełnomięsiste, wytuczone woły od lat 4—7 
94; młode mięsiste, niewytuczone i starsze wytuczone woły 78 
do 80; miernie odżywione młode, dobrze odżywione starsze 
woły 66—68. > 

Pełnomięsiste, wyrosłe stadniki, najwyższej wartości: rzeź- 
nej 92; pełnomięsiste młodsze stadniki 82; miernie odżywione 
młodsze i dobrze odżywione starsze stadniki 68—70, 

Pełnomięsiste, wytuczone jałówki, najwyższej wartości rzeż- 
nej 100; pełnom. wytucz, krowy, najwyż. wartości rzeźnej do 


'lat 7 — 94; starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze kro- 


wy i jałówki 80; miernie odżywione krowy i jałówki 66—68; 
licho odżywione krowy i jałówki 50. 

Najprzedniesze cielęta tuczne 106—110; średnio tuczone 
cielęta i najprz. ssaki 96—100; mniej tuczone cielęta i dobre 
ssaki 86—90; liche ssaki 76—80. 

Tuczne i dobrze odżywione młodsze owce 68; miernie od- 
żywione skopy i owce 58—60. , 

Świnie: pełnomięsiste od 120—150 kg żyw. wagi 146; 
pełnomięsiste od 100—120 kg. żyw. wagi 158—160; pełnomię- 
siste od 80—100 kg. żyw. wagi 154; mięsiste świnie ponad 80 kg. 
żyw. wagi 146—148; maciory i późne kastraty 130—150. 

Notowania złotego. 

Londyn (za 1 f. szt.) 36,50; Zurych (za 100 zł.) 60,00; Berlin 
(za 100 zł.) 50,24—50,73; wypłaty na Warszawę 50/42—50,68, 
Katowice 50,445—50,705, Poznań 50,52—50,78;, Gdańsk (za 100 
zł.) 62,52—63,08, telegr. wypt. na Warszawę 62,42—62,58; Pa- 
ryż (za 100 zł.) 348,50; New York (za 100 zł.( 12,75. 


KOERTE U MOI TO S. CZ WI RO 

Znakiem to jest wielkich zamysłów Boga wzglę- 
dem duszy, gdy zasyła na nią strapienie po strapie- 
niu, ucisk po ucisku, 


Nr. ZIEMIA POMORSKA 


ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 


(gó em am (96 


na wszelkie nasiona, rośliny dekora- 
cyjne, narzędzia ogrodnicze itp., wysy- 
łam bezpłatnie na łaskawe życzenia. 


B. HOZAKOWSKI 


TORUŃ UL. MOSTOWA 28 
SKŁAD I HODOWLA a ZAK A D 
WAS 40..-N m OGRODNICZ 
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Sp. Akce. 


Związek $ynd 
rzyszeń 


WARSZAWA, Kopernika 30, 
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B. GRABOSZ - Toruń 


UL. SZEROKA 33 
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Handlowe-Relnicza 


„KOOPROÓLNA” 


arnar e Rolniczych i Stowa- 
olniczo-Handlowych 


Dostarcza na dogodnych warunkach kredytowych za pośrednictwem Synykatów Rol- 
niczych i Stowarzyszeń Rolniczo-Handlowych: 


Str. 5. 


(84) UL. SZEROKĄ 33 


Urzęd. gospod, 


Pomorzanin lat 29, z ukończo* 
ną szkołą rolniczą i i jeden rok 
praktyki w maj. mórg. 
poszukuje posady samodzielnej, 
arot- drugiego urzędnika od 

. IV. 26 r. Okolica obojętna. 


Zgł. złożyć w administracji 
„Ziemi Pomorsk.* pod Nr.67 


telef. 144-15 


MOM 
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A Seed Company L. t. d. || 


Nasiona zbóż. 


Załatwiam wszelkie sprawy Urzędów Ziemskich 
Błachowski b. sekretarz Ziemski 


Toruń, ul. Sukiennicza Nr. 2. IIl p. 


f plano 


Aleksander Mroczkowski 


Skład towarów żelaznych 


49 


i artykułów budowlanych. Piorwszorzędny 
Magazyn sprzętów domowych i gospodarczych ns aktad krawiecki =a 
UL. CHEŁMIŃSKA TORUŃ TELEFON Nr 47. we 


garderobę damską, 
męską i wojskową 
według ostatnich mód. 


Toruń, 01. Warszawska Nr. 10-12. 
ES ATRAPA 


Maszyny biurowe 


Roy kontrolujące 
Przybory, części i ł. p. 69 


| "Samisław Skóra i Ska. 


A u.i Toruń, Kopernika 37 Tel. 4i 
© Własne warsztaty reperacyne: 


Niniejszem zamawiam na kwiecień 1926 r. 


= 
Kwię 
Niniejszem zamawiam na II. kwartał (kwiecień, 


maj i czerwiec) 1926 r. wychodzącą w Toruniu 3 razy 
tygodniowo 


„ZIEMIĘ POMORSKĄ” 
(daw. „Przyjaciel Rolnika*) 
z odnoszeniem w dom za 2,95 zł. ; 


wychodzącą w Toruniu 3 razy tygodniowo 


| „ZIEMIĘ POMORSKĄ” 


(daw. „Przyjaciel Rolnika'') 


z odnoszeniem w dom za 0,99 zł. 


Imię i nazwisko: Imię 1 OWESEO SE E AE A 


a T ed z E E E ERA m | Miejscowość: „mmur 


Pokwitowanie pocztowe 
Sumę 2,95 zł, za „Ziemię Pomorską” 


I 
| 
i 
- Pokwitowanie pocztowe 
1 
l 

z odnoszeniem w dom odebrałam. ! 
| 
I 
I 
1 
1 
I 
l 


Sumę 0,99 zł. za „Ziemię Pomorską” 
z ednoszeniem w dom odebrałem. 


dnia 1926 


EPA 


Urząd pocztowy 


Urząd pocztowy 


posiada własne oddziały w Poznaniu, Katowicach, Gdańsku, Londynie oraz 184 biura 
sprzeday w całym kraju zrzeszonych i współpracujących instytucji rolniczych. 
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ś|kolczasty 


pocynkowany, używany, 
prawie jak nowy. 


Pomorska Składnica Surowców 
Szanownym moim od- 
biorcom polecam się | T. CZACHOWSKI, 
do odnowienia Powo- | TORUŃ, Czerwona Droga 
zów i Samochodów, 
praca fachowa i ceny | 4 Telefon LL again a 
>> przystępne: ce 
W. Mikołajczak | Chladntaia_ 
mistrz lakierniczy 
Toruń, ul. Grudziądzka, 
naprzeciw cmentarza garn. 
OFIARY 
OOTI na 
bezrobotnych 


POMORSKI BANK ROLNICZY 


TORUŃ — ODDZIAŁ STAROGARD 


BsAsNsK DsoEsWalsZzZaOaWsYy. 


Kwit 
Niniejszem zamawiam na miesiąc kwiecień 1926 r. 
| wychodzącą w Toruniu 3 razy tygodniowo 


„ZIEMIĘ POMORSKĄ” 
(daw. „Przyjaciel Rolnika*) 


i 
| 
z odnoszeniem w dom za 99 gr. 


iniii RAZWISKON as a Ewa , 
l 


NIGTOSWOBEC Easy RC KA A 


Pokwitowanie pocztowe 


Sumę 99 gr. za „Ziemię Pomorską” 
z odnoszeniem w dom odebrałem. 
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i Urząd pocztowy 


Str. 6. 


Jan Lisiński 
TORUN, Sadlarska 5. 
BĘ" Wielki wybór "786 


OBUWIA 


damskiego, męskiego 
i dziecięcego po cenach 
60 przystępnych. 


Wszelkie p dy 


polecają składy 


L. Jasińsiego 


prowadzone od roku 1870 
w Łęczycy — Oddział w Łodzi, * 
ulica Andrzeja 10 ulica Andrzeja 10. 
zd Cenniki na żądania bezpłatnie. TĘ 


Bank Kwilecki Potocki I S-ka 


Spółka Akcyjna w Poznaniu 
Oddział w Toruniu 


ulica Mostowa 32 [53 
Tei. 644 i 1000 .* Tel. 644 i 1000 


kupuje wzgl. sprzedaie 


wszelkie gatunki zboża, 
nasion, kartofli fabrycznych 
i jadalnych oraz sadzonek, 
artykułów pastewnych, węgla, 
nawozów sztucznych, wełny 
-- brudnej i pranej it. p. -:- 


Toruń, Piekary 33. 


wieńce, szarfy, 


WODO 
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przyjmuję wszelkie kapelusze słomkowe 
do przefasonowania, farbowania i czy- 


szczenia — według najnowszych fasonów 74 


Reparacje i prasowanie cylindrów 


Ceny konkurencyjnę Ceny konkurencyjne 


Pracownia kapeluszy 
| Maki zr Paran Moos 23: 


MŁYN LUBICKI T. z o. p. 


Tel. 96 i 166. TORUŃ Tel. 96 i 166. 
Biuro i skład ul, Kopernika 14 
kupuje i wymienia: 
żyto, pszenicę oraz jęczmień 

i poleca 


swoje wyroby znanej wyborowej jakości jak: 
mąkę żytnią, pszenną, kaszkę, kaszę i pęcak. 


| Tylko na czas przedświąteczny! 


Skorzystajcie z okazji! 
3 metry materjału tylko 15 zł 50 gr. 


Prowadząc od szeregu lat sprzedaż towarów włókienniczych 
we Lwowie i będąc w posiadaniu kolosalnych zapasów mater- 
jałów, z powodu braku gotówki i zastoju postanowiliśmy sprze- 
dawać, a na prowincję wysyłać pocztą, odcinki na sarute 

ole 


po cenach dotychczas niebywale niskich, a mianowicie: 


camy 1/3 mtr. materjału ubraniowego na garnitur męski lub 


kostjum damski, czysto wełnianego podwójnej szerokości, 
w najmodniejszą krateczkę lub paseczki, we wsżystkich kolorach 
jak to: poty, granatowy, zielony i bronzowy tylko za 
3 metry 15 zł 50 gr. Taki sam materjał w wyższym ga- 
tunku „Modern” cena .za 3 metry 28 zł (może być i gładki), 
a gatunek najwyższy „London“ cena za 3 metry 37 zł 50 gr. 
Na żądanie klijentów dodajemy komplet podszewki ped mary- 
narkę, kamirelke, spodnie, do rękawów i kieszeni za 9 zł, 
a wyższy gatunek 10 zł 50 gr. Na prowincję do wszystkich 
miast i miasteczek całej Polski wysyłamy pocztą za pobraniem, 
(płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie dolicza 
się 2 zł 50 gr. Adresować: Lwowska Spółka Manu- 
fakturowa, Lwów, ul. Akademicka 23. 


druki na Mea LĄ Szeroka 19. 


ZIEMIA POMORSKA 


poleca korzystnie 


Nagazyntamień KAZIMIERZ WITKOWSKI 


TORUŃ 


Na sezon 
wiosenny zał 
polecamy ze 
znane pier-| e i 
wszorzędne 
Dołowniki i obsypniki do kartofli 
2, 3 i 4-rzędowe syst. „Sarrazina* 62 
Siewniki do zboża syst.„Dehne* Simplex 


„ nawozu Minerva-Patent i Pommerania 
Opełacze do zboża i buraków syst. „Dehne* 
Brony, kultywatory, walce do roli 
oraz wszystkie maszyny i narzędzia w zakres rolnictwa wchodzące 


Nitsche i S-ka zyka 


maszym 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 1-3. Tel. 6043, 6044. 


Filja 
w Warszawie 
Złota 30. 
Tel. 7949, 


Karnisze 


mosiężne do firanek 


| ME poleca E kk 

hurtownie i detalicznie 

Stefan Cichocki 3 
TORUŃ 


Tel, 374 :-: ul. Sadlarska 20. :-: Tel. 374 


i Polecam do siewu: 


Lucernę, koniczynę czerwoną, 
białą, żółtą i szwedzką, 
tymotkę i rajgras. 
Nasienia: 


buraczane, marchwi, 
brukwi i wszelkich warzyw. 


'| Fr. Czolbe, Toruń, Ul. Piekary JI 


Telefon 440. 


48 LAT % 


same za siebie: 


dbobdbdbdbakokAcACACJ 


IMS” Na raty i za gotówkę. - 


SNG 


mane już są na całym swiecie niezrównane wirówki Ak które zapoczątkowały postępowe mleczarstwo. 
W ciągu tego okresu czasu wirówki ALFA-LAVAL miały i mają wielu na- 
śladowców, którzy dla własnych zysków w różny sposób podrabiają wyną- 
lazek Dra De Lavala, lecz dotychczas żaden fabrykant nie zdołał dorównać 
pod względem jakości wirówce Alfa-Laval, która. jest PIERWOWZOREM 
wirówek o nieprzerywnem odtłuszczaniu. 
W SWIECIE wirówka Alfa-Laval jest równocześnie i NAJPIERWSZĄ 
stosującą w swoich ulepszeniach najnowsze zdobycze techniki, dzięki 
czemu zjedńywa sobie coraz więcej zwolenników i nabywców. — Cyfry mówią 
48 LAT ISTNIENIA — 37/, 
PRZESZŁO 1200 NAJWYŻSZYCH ODZNACZEŃ — PRZESZŁO 50.000 
AJENTUR, BIUR, ODDZIAŁÓW I FABRYK NA CAŁYM ŚWIECIE :-: 


Do nabycia tylko u uwierzytelnionych zastępców, posiadających upoważnienia fabryczne, lub wprost od 


TOWARZYSTWA ALFAJAVAL 


TELEFON Nr. 53-54 W POZNANIU WROCŁAWSKA 74. 
Oryginalnej wirówki ALFA-LAVAL nie zastąpi żadna inna. 


PERREKARZ RK KKRKKKAKKKKAKKIA 


01097 


Nr. 34. 


[i] Poparciu Czytelników „ZIEMI POMORSKIEJ“ polecamy następujące firmy: [i] 


R. Zygmuntowiez Kapelusze, czapki i bieliznę mska Wiatsaw Jeziorski” 


Wł. Mikołajczak 


RUR powozowy 
N, Grudziądzka 


TORUN nanara wojskowego) 


Skład wyrobów 


przyjmuje powozy i sa- 
koszykowych, mochody do remontu 
powroźniczych i gruntownego odlakie- 


rowania, stare modele 
pomesow przerabia się 
na nowe, 


i szczotek 59 


Szeroka 19. TORUŃ, ul, Sadlarska 16. Wascikiracżowi treki 


N S | | 
sprzedamy, gwarantując siłę kiełkowania 85'/,. 


Cena 30,— zł za 1 kg. inkl. opakowania 
loco poczta lub stacja kolejowa Zduny. . 88 


Książęce Nadleśnictwo Baszków 
pow. Krotoszyn 


Tow. Ubezp. „Silesia“ 


Sp. Akc. 


przyjmuje wszelkie ryzyka 
od ognia, kradzieży, trans- 
portu, od odpowiedzialności 
prawno-cywilnej i od nie- 
szczęśliwych wypadków -:- 


BBE" Przyjmujemy również dzielnych akwizytorów 386 
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ki m PROSZEK DO PR i yi 


a. 
DISCH SUKC. S.A. C TORUŃ 
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+ 48 LAT 


— Będąc NAJSTARSZĄ 


MILJONA W UZYCIU — 


SP. Z O.O. 


ALYLYPPLLYLEC"PY 


Nakładem Pomorskiego Zakładu Wydawniczego. — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Relniczej S$. A. w S. A, w Toruniu. — Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski. 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


